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K R O N I K A

D R E W N I A N A  R Z E Ź B A  G O T Y C K A  W  P O W IE C IE  K Ł O D Z K I M  —  
W Y S T A W A  K O N S E R W A T O R S K A

W salon ie  w ystaw ow ym  B iu ra  W ystaw  A rty s tycznych  w  ra tu sz u  M uzeum  Ziem i 
K łodzk ie j, p rzy  w spó łudzia le  P ow iatow ego  K o n se rw a to ra  zaby tków  w  K łodzku , 
zorganizow ało  w ystaw ę: „D rew n iana  rzeźba  go tycka w  pow iecie k ło d zk im ”, o tw a r ta  
26 czerw ca r. 1971. N a w ystaw ie  zap rezen to w an o  o b iek ty  od połow y X IV  do pocz. 
X V I w ., w  w iększości rozproszone n a  te re n ie  m ia s ta  i p o w ia tu  k łodzkiego. Im p u l­
sem  do stw o rzen ia  ekspozycji b y ła  m iędzy  innym i konieczność zabezp ieczen ia  i k o n ­
se rw a c ji n ie liczn ie  ju ż  dziś zachow anych  p rzy k ład ó w  rzeźby  go tyck iej n a  ty m  te ­
ren ie , o raz  chęć p o k azan ia  tru d n o  n ie raz  dostępnych , rozrzuconych  w  p ro w in c jo ­
n a ln y ch  kościo łach  rzeźb. Z eb ran ie  zaby tków  n a  w ystaw ie  um ożliw iło  p rzep ro w a­
dzen ie  g ru n to w n e j k o n se rw ac ji i n au k o w e o p racow an ie  ob iek tów , n iek ied y  o w y­
sokim  poziom ie arty sty czn y m . Pochodzące z p ro w in c jo n a ln y ch  kościo łów  rzeźby  te 
p o w staw a ły  w  k ręg u  czołow ych śląsk ich  w arsz ta tó w . Jed n e  z ba rd z ie j re p re z e n ta ­
ty w n y ch  p rzy k ład ó w  rzeźby ś ląsk ie j to  P ie ta  z S zale jow a G órnego, la ta  20-te 
X V  w ieku , M a tk a  B oska B olesna z 2 ćw ierc i X IV  w., M adonna z C zyżykiem  z ok. 
r. 1400 z kośc io ła  W niebow zięcia N P M arii i M adonna z D zieciątk iem  z ok. r. 1450 
z o łta rza  głów nego tegoż kościo ła w  K łodzku. Są one p rzy k ład em  szu k an ia  in sp i­
ra c ji tw órczych  nie  ty lk o  w  śląsk ich , a le  i środkow o oraz zachodn ioeu rope jsk ich  
o środkach  a rty stycznych .

Z ałożen iem  tw órców  w ystaw y  było zap rezen to w an ie  w y branych  ob iek tó w  po 
u p rzedn ie j ko n se rw ac ji, k tó ra  w  m ia rę  m ożności m ia ła  p rzyw rócić  im  p ie rw o tn y  
w ygląd . N ie zaw sze było  to m ożliw e, gdyż s tan  zachow ania  rzeźb n ie je d n o k ro t­
n ie  d e te rm in o w ał p rzy jęc ie  rozw iązań  kom prom isow ych . Z rzeźby M adonna z C zy­
żykiem  zd ję to  w a rs tw ę  X X -w iecznych  p rzem alo w ań  sięgającą  do d rew n a . Zły 
s ta n  zachow an ia  d rew n a  rzeźb  z kościo ła  F ran c iszk an ó w  w  K łodzku  i z S zale jow a 
G órnego n ie  pozw olił n a  zd jęc ie  p rzem alow ań , pod k tó ry m i n ie zachow ała  się a u te n ­
tyczna  po lich rom ia , a re k o n s tru k c ja  w y d aw ała  się n iecelow a.

O bok rzeźb n a  w y staw ie  k łodzkiej zap rezen tow ano  in te re su ją c y  p rzeg ląd  różnych  
p ostaw  i m etod  k o n se rw a to rsk ich  — począw szy od w cześniejszych, z X IX /X X  w ieku , 
do w spółczesnych. P rześledzić  m ożna było różne m ożliw ości techn iczne  i in d y w id u a l­
ne podejśc ie  do dzie ła  sztuki, różną w rażliw ość  p las tyczną  i w yczucie o b iek tu  czy 
epoki. P ra c e  p rzy  rzeźbach  k łodzkich  p row adzili: m g r M aria  Ju re c k a , m g r G izela 
Z borow ska, m g r Z ofia K ozela, m g r S tan is ław  F ilip iak , m gr A dam  R ach tan  i m gr 
M. Goik. P rzeg ląd  by ł tym  bardz ie j in te re su jący , że p o rów nań  m ożna było doko­
nać  n a  p o d staw ie  k o nserw ow anej w  końcu  X IX  w. rzeźb ionej szafy  środkow ej 
o łta rza  z S zalejow a, gdzie ro la  k o n se rw a to ró w  ogran iczy ła  się do d z ia łan ia  zacho- 
w aw czo-zabezp ieczającego  — oczyszczenie dobrze  zachow anej w a rs tw y  po lich rom ii 
i zabezp ieczenie  d rew na .

Na uw agę  zas łu g u ją  p race  k o n se rw a to rsk ie  p rzy  trzech  rzeźbach  — M adonna  ze 
św ię ty m i ze S ta rk o w a  (ok. r. 1480). B yły one bardzo  zniszczone, n ie n a jlep szy  był 
s ta n  zarów no  sam ego d rew n a , ja k  i po lichrom ii. K onserw ato rzy  s tan ę li p rzed  zad a ­
n iem  zabezpieczen ia  pozostałości o ry g in a ln e j w a rs tw y  m a la rsk ie j, a jednocześn ie  
p rzed  tru d n y m  p ro b lem em  este tycznym  — je j ko lo rystycznego  scalenia. W obec k u l­
tow ego p rzeznaczen ia  rzeźb, k o n se rw ac ja  p u ry s ty czn a  by ła  tu  n iem ożliw a. Z po­
w ierzch n i trzech  rzeźb  zd ję to  p rzem alo w an ia  pochodzące z 1 połow y X X  w., od ­
słan ia jąc  frag m en ty  o ryg ina lne j po lich rom ii. N ajw ięcej p rob lem ów  k o n se rw a to r­
skich  d o sta rczy ła  rzeźba  św. B a rb a ry . N a pow ierzchn i p ie rw o tn ie  sreb rnego , la se ro - 
w anego płaszcza w idn ia ły  czerw one kw ia ty , k tó ry ch  o k resu  p o w stan ia  n ie  m ożną 
było  u sta lić . B ad an ia  w ykazały , że by ły  one w tó rn ie  n am alo w an e  n a  au ten ty czn y m  
sreb rze  płaszcza. U sunięcie  ich odsłoniło  zachow ane w ysepk i s reb ra , k tó re  m iały  
fo rm ę k w ia tów , odcinających  się od pozosta łe j p rz e ta r te j pow ierzchn i p łaszcza, tw o ­
rzących  d ek o racy jn ą , w zorzystą  p łaszczyznę n iezgodną z p ie rw o tn ą  k o n cep c ją  ko lo ­
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rystyczną . U b y tk i w a rs tw y  m a la rsk ie j rzeźb  scalono ko lo ry styczn ie  tem p erą . P ew ne  
p a rtie , np. tw a rz  M adonny , w  czasie p o p rzed n ie j ren o w ac ji p rzem alow ane  i p rze- 
rzeźbione, w y m agały  re k o n s tru k c ji i p o lich ro m ii i częściowo, d rew na . Z dużym  
w yczuciem  fo rm y  w ym odelow ano  p rzerzeźb ioną  tw a rz  M adonny, n ak ład a jąc  na  niej 
now ą k a rn a c ję  u trzy m an ą  w  d e lik a tn y m , ch łodnym  ton ie , ta k  ch a rak te ry s ty czn y m  
d la  rzeźb go tyck ich  tego czasu. W postac i D ziec ią tka , gdzie do połow y zachow ała  się 
p a r t ia  o ry g in a ln a  zaś część g ó rna  zo sta ła  do rzeźb iona  w czasie w cześn iejszej r e ­
now acji, zd ję to  p rzem alo w an ia  z au ten ty czn e j p a rtii , rek o n s tru o w an ą  zaś pozosta­
w iono w  d rew n ie , zd e jm u jąc  z n iej p rzem alów kę . N ajcenn ie jszym  ob iek tem  w y ­
staw y  by ła  M adonna  z C zyżykiem . R zeźba o trzy m a ła  w  X IX  w. now ą po lich rom ię  
położoną na  bardzo  g ru b e j zap raw ie , w  w y n ik u  czego z a trac iła  p ie rw o tn ą  fo rm ę 
rzeźb iarską . W obec b ra k u  o ryg ina lne j p o lich ro m ii pod ję to  decyzję zd jęc ia  p rze - 
m alo w ań  aż do odsłon ięcia  d rew na . R zeźba odzyska ła  czystą, p ie rw o tn ą , bardzo  
p ięk n ą  fo rm ę p lastyczną , m im o b ra k u  au ten ty czn e j po lichrom ii, w yróżn ia  się dzię­
k i sz lache tne j, c iem nej b a rw ie  dębow ego d rew n a . O pisany  w yżej zabieg k o n se r­
w a to rsk i n ie zaw sze był m ożliw y do p rzep ro w ad zen ia  ze w zględu na  s tan  zacho ­
w an ia  d rew n a ; np. M adonny  z kościo łów  w  K łodzku  i Szale jow ie  G órnym  zacho­
w ały  X X -w ieczną  po lichrom ię, rep re z e n tu ją c  dość pow szechną w  p ierw szych  la ­
tach  naszego s tu lec ia  postaw ę k o n se rw a to rsk ą , k tó ra  dopuszczała m ożliw ość r e ­
k o n s tru k c ji n a w e t tam , gdzie s tan  zniszczeń tego nie u sp raw ied liw ia ł; n ie zaw sze 
s ta ran o  się ra to w ać  s ta rą  w a rs tw ę  m a la rsk ą .

N ie w szystk ie  w spółczesne p róby  re k o n s tru k c ji po lich rom ii p rezen to w an e  na  w y ­
staw ie  w  p e łn i zadow ala ją . W n iek tó ry ch  w y p ad k ach  pew ne zastrzeżen ia  budził 
poziom  w y k o n an ia  technicznego  czy e s te ty k a  rozw iązań  ko lo rystycznych . D otyczy 
to np. M adonn  z K rosnow ic i O łdrzychow ic — im itac je  p rze ta rć  na  s reb rn y ch  p łasz­
czach i la s e ru n k i na  su k n iach  uderza ły  b rak iem  sub te ln ie jszego  w yczucia k o lo ry ­
stycznego. N ow a k a rn a c ja  u trz y m a n a  je s t w  p rzy k ry m , żółtaw ym  kolorze, w  n i­
czym  n ie  p rzy p o m in a jący m  sub te lnego , chłodnego  ko lo ru  go tyckich  tw arzy  k o b ie ­
cych. P a r tie  p u n k to w an e  i uzu p e łn ian e  o d c in a ją  się od s ta re j w a rs tw y  n asu w ając  
p rzypuszczenie , że zostały  położone obok zachow anych , niedoczyszczonych płaszczyzn 
o ry g ina lne j po lichrom ii. R zeźba z K rosnow ic, w obec dużego zniszczenia d rew na , 
w ym agała  ró w n ież  pew nych  re k o n s tru k c ji do lnych  p a r tii  szat. N owa, n ie  n a jlep ie j 
położona zap raw a  zn ieksz ta łc iła  fo rm ę rzeźby. R zeźba M atk i B oskiej -B olesnej, 
2 ćw ierć X IV  w., s tra c iła  w ie le  ze sw o je j p ięk n e j fo rm y  p las tyczne j p rzez f r a g ­
m en ta ry czn ie  zachow aną po lich rom ię  w  p a r t ii  szat. W rażen ie  b ra k u  h arm o n ii po ­
g arsza  n ied o k ład n e  usun ięcie  p rzem alow ań . P u ry s ty czn e  p o trak to w an ie  zagadn ień  
k o n se rw a to rsk ich  by łoby  b ard z ie j w skazane. N a w ystaw ie  pokazano  także  pełną  
d o k u m en tac ję  p rac  k o n se rw a to rsk ich , k tó re  w  w ielu  w y p ad k ach  u ra to w a ły  rzeźby 
od zupełnego  zniszczenia. P rzep ro w ad zo n o  k o n se rw ac ję  d rew n a  w szystk ich  rzeźb, 
ob e jm u jącą  dezynfekcję , dezynsekcję , im p reg n ac ję  d la  zabezpieczen ia  p rzed  p en e ­
tr a c ją  d rew n o jad ó w , o raz uzupe łn ien ie  u b y tk ó w . W iele p racy  w ym agało  zabezp ie­
czenie pozostałych , często bardzo  źle zach o w an y ch  p a r t ii  o ryg ina lne j po lich rom ii, 
p rzy tw ie rd zen ie  w a rs tw y  m a la rsk ie j do podłoża, zde jm ow an ie  często w ie lo w ars tw o ­
w ych p rzem alo w ań , doczyszczenie, z ak ła d an ie  k itó w  itp . P rzy  ta k  różnym  p rz e ­
znaczen iu  i fu n k c ji zeb ran y ch  na  w y staw ie  ob iek tów  — w iększość pochodzi z k o ­
ściołów  i n a d a l pe łn i fu n k c je  k u lto w e  — o raz  zróżn icow anym  stan ie  zachow an ia  po ­
w sta ł tru d n y  i złożony p rob lem  k o n se rw a to rsk i s tąd  n ie udało  się u n ik n ąć  pew nych  
d y sk u sy jn y ch  zabiegów  i rozw iązań .

P odk reś lić  je d n a k  należy  w arto ść  i znaczen ie  w ystaw y , nie ty lko  w  aspekcie  n a u ­
kow ym  i k o n se rw a to rsk im , a le  i dydak tycznym . W ystaw a cieszyła się ogrom nym  
za in te reso w an iem  m ieszkańców  m ias ta  i p o w ia tu  k łodzkiego, a tak że  licznych tu r y ­
stów . W zbogacona o d o k u m en tac ję  p rzep row adzonych  p rac  k o n se rw a to rsk ich  um oż­
liw iła  p o znan ie  now oczesnych m etod  i p o s taw  ko n se rw a to rsk ich . M om entem  d y ­
dak tycznym  ekspozycji było m iędzy  innym i p o k azan ie  dw óch p łaskorzeźb  (św. D zie­
w ice z Jaszkow ej D olnej) będących  w  tra k c ie  ko n se rw ac ji.

Słowna u zn an ia  należy  sk ierow ać pod ad re sem  a u to rk i op raw y  p las tyczne j w y s ta ­
w y — a rt. p ia s t. J . T urk iew iczow ej. P lansze  i śc iany  u trzy m an o  w  b ia łym  kolorze, 
w p row adza jąc  m ie jscam i b a rw n e  p lam y  s tan o w iące  tło  d la  poszczególnych rzeźb. 
D obrze rozm ieszczone o św ie tlen ie  u ła tw ia ło  w ydobycie  p la s ty k i i ko lo ry tu  e k sp o n a ­
tów . P rzy k ład  i in ic ja ty w a  K łodzka p o w inny  zachęcić in n e  ośrodk i i p laców ki m u ­
zealne do podobnej działalności.
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